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ARA kę zniża się coraz w głębokość” kot 


(Dokończenie aJe 
Nie z mnieyszem zadziwieniem, widzimy 


- muszle, szczątki roślin: morskich, które dós 


wodzą: że. cały lad aż: "do. wierzchołków 


a: gór, był niegdyś pod wo: 
Gdy kto zapyta; co mogło uskute- 


cznić tak cudowne wydęcia? m dwieście 


otworów wulkanicznych, odpowie swemi 
orykapij. o Rozpzucanie, widok . konwulsyi- 
` mych warstw w górach, rodzay pewney czę- 
ści ich skat, dowodzą: Że ogień podziemny, 


wznióst i ie z pod bałwanów. Obecnie na- 


wet: swoją. siłą zmniey szalącą się, może on 
„ leszQze; pokazać na;oceanie nowe wyspy. 
anacznej wielkości. Paa Cuvier mówi w 


iednem mieyscu, że dawne wzruszenia ku* 


mae 7 


wszystko pokaznie, że ogień środkowy 
E E 
baei bezustannie swoią siłę. 

Ten ogień trawi się. przez swą własną. 


kuli, i z czasem ugaśnie w niezmierzonym 


ogromie przyszłości, „Był czas, w którym 


Życie nię mogło się zacząć ani utrzymać - 


„na naszym planecie, , gdyż wystawiał pod“ 
ówczas straszliwą massę płomieni. Żape- z 
‘wnie przyidzie „1 czas, gdzie utłami ie, jak" 
ie, utłumiło przy biegunach, — - gdy zig- 
mia pozbawiona swego wewnętrznego ogni- 
ska, bedzie do rozgrząnia - swego miała: 
tylko słabe cieplo słońca, Będzie ono lesza” 
cze świeciło nad tym zestórzałym światem, 
lecz już na mikogo swych promieni nie. 
rzuci. s 

System Pana Cordier iest ieszcze stwier- 
dzony i wulkanem: wysp. Sandwichskich; 
tea „wulkan, różniący się kształtem swos 
im od wszystkich innych, wyg łąda jak o- 


b, odmiany wszelkiego rodzaiu. iakich do» 
" znała, wie mogą się. wytłumaczyć przeż 
ujnoiki. przyrodzone dziś znane; istorig, 


gromny leiek głębokości 1500 stop, a dłya- 
goćci 3 mil, franc. w I którego głębi kipi bez ad 


A 


= 
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ubstsnnie z okr opaym hukiem lezioro ognia, 
mogące bydź r6zpóźznawanem z wysokości 
naturalnych stopni, wykutych w tey przę- 
paści. Zdaje się, Że wydrążaiąc ią, natura 


-chciała niejako odkryć wnętrzności swoie 


oku badacza. Jest toiedao z widowisk nayz 


i 
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- þärdziey zadziwiaiących. 
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I 
R: XWSTWO I NIBEWDZIE. 
CZNOŚĆ. 
Guberńii Państwa Rossyi: 
skiego, żył przed dwudziestą kilką laty;o- 
by watel Maior N., który. odziędziczywszy 


W iedney z 


po rodzicach w spadku przeszlo 3.000. pod- ' 


danych, nie wyjeżdżając prawie nigdy że 


/awoieęy - wioski, nie mając Że my, nie abis TA 


prEN karty, ani też piiatyki; w krótkim 
bardzo czasie roztewonił „aty. maiątek. o. 


sof w któtkich wyrazach obraz tego ros: 


R kosznika. 

Pan N. lubił otwarte stoły i-eo dzień 
było u niego nakryte ma 24 osoby, cho- 
diaż nie bywało prawie 


(ubogi szlachcie, sędzia lub iaki urzędnik 
2 mieyski. 
ş śwyczay officyalista ubrany Od złota, od- 
Bywaiąc postugi; a po obiedzie ciż sami 
zAch. oflicy alistów zasiadali do stołu i 24ch 
lokaiów suto ubranych usługiwało im w 
czasie iedzenia. — Pan N. zażywał taba- 
ke lecz nigdy`nie nosił przy sobie taba- 
kiecki. 
ła go chetka zażywania, krzyknął tylko 'ta- 
„boki! i wnet Z4ch officyalistów dobywało 
24. złotych tabakierek podaiąc mu tabakę 


„dów: 


_brze moi 


; szła. 


Przy każdem nakryciu stał za- 


_J-żeli czasem przy. gościach wzię.. 


WA 


francuzką, hiszpańską, holenderską, ruską, 
it d., a wszystko w naylepsżym gatunku. 
Pan N. zażywszy częstował swoich goścj, 
którzy zaledwo mogli zdobyć się na sra- ^ 
brne, ale muszlowe tabakierki. — Pan N 
poar tylko kieliszek wódki przed obiadem 
i bardzo rzadko odwiedzał. swoich sąsia- 
Razu iednego sędzia i horodniczy, 
prosili go usilnie; aby ich-choś na chwiłę - 
bytnością swoią raczył zaszczycić. »Do- 

panowie! -będę u was, tylko 
nie chciey cie dla mnie narażać się na ko: 
lą vie nie potrzebuię,. tylko wypiię 
u was po kieliszku dobrey, slodkiey wód- 
ki.” 


Bardzo dobrze Jaśnie wielmożny pa 
nie, postaramy ‘się o naylepszą.* — Wowi- . 


gilią przybycia tak zacnego. gościa, sędzia 
i koradniczy posyłaią do odkupu” (a w H 


tem „missteczku., było tylka dwa) po. nay- 
lepszą wiśniówkę. Mam ią. doskonałą, od- 
powiada gospodarz, ale wszystko panu N. 


sprzedałem, ani kieliszka nie mam teraz 


„ do zbycia, choćby mi kto dawal 1,000 ra- 
nigdy. u niego - 
więcey nad dwie-osoby, i to iaki sąsiad, 


bli. — W drogim odkupie taż sama od- 
powiedź. Nazaiutrz, a był to dzień świą- 


- teczny, Pan N. wspaniałą karetą zaieźdźa 
prosto przed kościoł. Szdzia i horodniczy 


wychodzą naprzeciw niemu i razzo udają 
się na mszę. Wystucha wszy. służby , „bo: ` 
Żey, pierwsza wizyta sędziemu. Paa N. 
prosi owódkę. — Nie ma ‘panie! — Jak. 

to nie ma; wszak wiecie, Że ia nic innego 
nie piię. — Czyż godzi się panu znas Żar 


„tować? Zskupiłeś wszystką wódką w ma. 


szych _odkupach, za 1,000. rubli, ani iedne: $, 
go kieliszka sprzedać nie chcieli. —Cha! cha 
jo panowie n nie gniewaycie się aa male; 4a- 


qto było przed, dwudziestą. kilką 


dlug przyrzeczenia” 


= warta. 


; _rego Badzwyczaynie tubit. 


À nięgo, 


Ę Nokoniec pan N. 
s jątek i tak jak zwyczaynie kończą mar. 
ea notrańcy, umarł w więzieniu. 


;ierzcie sobie wszystkie trunki i iaae 
go i drugiego odkupu. — A tak szczodry * 
pan N. za kielisz: k wódki i niewielkie 
śniadanie; zdpłacił blisko 5,000: rubli; ale 
laty: — 
Inną razą, pewny obywatel myśliwy za: 
prosił go do siebie na kilka .dni, na po* 
lowanie. Wyborne mam psy, nie masz po- 


„dobnych w całey okolicy, — Zobaczmy! 


przyjadę za třży dni że swoią psiarnią, — 


"Trzeciego dnia przyjeżdża pań N. we- 
z kilkuset psami, z 
kilkudziesięcią szczwaczami i- strzelcami 
pysznie ubranymi. Obywatel zdumiał się 
i przyznał, że psiarnia R iest: niczem 
w porównaniu z pana N. Za komplement 
_ dostał całą „psiarnię, kosztuiącą kilka ty: 
_sięcy. rubli, choć i połowy tego „nie była 


Ale to było przed dw eesi kil- - 


349 — 


z 4 
mniéyszego mu wśparcia nie podał, ZA 
to też słusznie od swoich 'współobywateli 
wżgardzóny, w zgryzotach sumienia do- 
kończył swego żywota. AE, 


HE 


SPOSÓB PISANIA DZIEŁ DRAMATY- 
CZNYCH W PARYŻU. s 


Próba komedyo ~ opery włośnie była 
skończoną w ładnym i ozdobnym teatrze 
Rozmaitości w Paryżu, gdym poszedł na 
scenę zobaczyć się z Vernetem i Potierztwo- 
ma sławnymi komikami w celu wrócenia 
z nimi do domu; wtem chlopiec od przys 
ległey teatrowi Rozmaitości kawiarni bez 
ichu” przybiega, prosząc obudwóch, aby 
poemi z mim do Panów. Scribe, Melés- 

ville i Theenlon, którzy się zaymowali 


x ułożeniem nowey: sztuki na przyszły ty- 


"dzień: Wyraz ułożenie sztuki, mocno. 


ką laty, — Pan N. miał kamerdynera, któ- -mnie zastanowił, dopytywałem się więc, í 


Jedńego razu 
> w kilka tygodni, 
yło żgromad: 'enie u 


, kamerdyner “znika; á 
„kiedy właśnie liczne > 
zaieżdźa pyszna. kareta, wysiada 
stroynie ubrany. iegomość i pada do nóg 
"panu N.» Byl to dawny kamerdyner, któ- 
"ry R pańską zbogacony, zakupił 


znaczny. maiątek i ożenił sięz bogatą pan: 
"ną. Przyjechał * podziękować swemu do- 


broczyńcy; zadziwił wszystkich przyto* 


mnych i za tę chwilową nuciechę ieszcze * 
7 l ; : 


lepiey został udarowany. 


stracił zupełnie ma- 


Co: większa; 


- ten sam, którego tak boynie uposażjł, 


wyrzekł się swoiego dobróczyńcy i nay. - 


riętćs, 


-co on znaczy. = Powiedziano iwi, Ze Pa- 
"nowie $. Mai Ee komponają sztukę, któ- 
raw ciągu. przyszłego tygodnia w' Tepër- 
toarze teairu Rozmaitości ma bydź umie. 
stczoną. Pelen: ciekawości, iakim.sposo= 
"bem się ta fabrykacya sztuk odbywe, za- 
pytałem, czy wolno mi będzie bydź przy. 
tomnyým teyinteressuigcey robocie. ,, Dla 
"czego nir; SPSS ae, kawiarnia dla 
każdego otwarta, iza Znieiakiem zadzi- s 


-wieniem i w natężonem oczekiwaniu idę 


z moią kompanią i wchodzę do . dod 
mi'znaney sali bilardowey w citai Va- 
widzę, czegobym: nigdy nie po= 
„myślał, Że tu. Fhalii umieszczowo war— 
sztat, — Seribe, człowiek przystoyny i 
piękny, zmaywiększąwygodą grał" w bi~ 
lard, beż surduta, zdiął chustkę'z. szyi, 
którź: anogłaby bydź wzorem- węzła gor- 
o Theanlon spokoynie przechaz; 


> 


3 CZE? 2 


"ęylko' czteróch komikaw, przela z. sze- | pów Theaalonów i Melleswitlów. = <- 
-feini wic nie będzie! — «No. dobrze, to E AS o O DZE 


z0zs PEC 


ŁA, 2 
í MA 


OE 


i wnay 


„Służący: z saska wekał i iuż dawno” 
- przy: drzwiach izaledwie dzieło była: u=- 
konńczóne; iwoet się kilku wzięło do prze- 
piy wania. 


Dyrektor muzyki pytał się 
o melodyą do śpiewek, które zastósowa= 
No, r utrzymuiący garderobę SOME 
wał „się iakie na robić nowe ubiory. Do» 
SyS, że tyle byłó pytań, krzyku-z powo- 
du usławicznych odpowiedzi, «obiaśnień, 
że aż musiałem Potiego prosić, ażeby mnie 
z tego zamieszania uwolnił, U e dat 
późnisy: widzisłem w teatrze Rozmaito— 
si,’ la marmotte: reveillóe:" 


yille i Theanlon. 


-Oberżysta bogaty obywatel Paryża iest 
w rozpaczy z pówódu, żę żona iego wiel- 
ha miłośnićzka teatru, inż od kilku dni 
zdest. we śnie głębokim i iuż Śmierci ró- 


aby ią obudzić. Przyiaciele domowi scho- 
dzą się w wielkiey liczbie, ale nikt nie 
umie czarów óddalić. W tym staienn:= 


„mu wpada ta myśl ostrzedz stroskane- 


go mołżónka,-ż że Żona iego. trzyma Otwar= 
i4 xiążkę w „ręku. z  Odbieraią ią t wiaó— 
„mencie obudza się. Nieszczęśliwym przy» 
„padkieną zacheiewa się iednemu z ober= 
„nych przeyrzeć text tey dziwwney. xiążki 
A tylko-co się przypatrzył tytułowi, wpa= 
da w. głęboki sen, drugiego tóż samo spo- 
cty ka, tak Że wszyscy na scenie zasypia- 
ią, * ostatni. tylko młody poeta, k którego 


i nazwisko z nazwiskiem poety nudney 0» 


Pery, . » la belle an bóissdormant» brzmi 
- bardzo podobnie, óhcąc właśnie kommu- 


` hikować tytuł tey xiążki publiczności, 
* zastaie wsirzywmanym przez wpadaiącef© 
bi 


` Urewiami paiterowemi kas:yera teatral- 
„Mego krzyczącego: na, miłość Boską nie 
*czytay, bo cala- publiczność zaśnie, — 


WE pomniony młody. cala nie odstrę= 


cza się iednak, i co'to iest „ Xiążka ZA” 


2 , 3517 


Parodya - 
w iednym akcie Panów a. Melles 


Daáremne są wszystkie sposaby, górach. Palóstyny, tworzą naród, 


oyczyanie. 


w 


> 


_wiersiąca operę Wraz z. banah Be. 


ryami i chórami opery,” la-beilean ho- 
is dormanto’ — Zaslona spada — niektó: 
ró bardzo kamiczne sceny, nieporówna— 
na gra, Potiego, dowcipne kuplety, tes- 
tńość Parodyti, ziedńaly tey sztuce nay- 
lepsze powodzenie, Poeci żdgurninią pie- 
niądze, publiczność  iest zadOWOlORĄ, a 
ia idąć do domu, myślę sobie: teraz iuż 
wiem, iak Serbe sztuki pisże. 


IV. RE 
OBECNE POŁOŻENIE ŻYDÓW WR 
WSZYSTKICH CZĘŚCIACH ŚWIATA. 
( z pisma: Quarterly Review) 

Żydzi Kamogi zapewne. w swem. Po;- 
proszeni, niż kiedy mies. „kali jeszcze w 
skdada- 
iący się z 6 milionów ludzi, z ktdrych na 
Polskę, Morawią, Mołdawią, Wółoszczy- 
znę i Krym przypada połowa, W Żadnym 
kraju Europeyskim nie znayd 
tik wielka liczba, iak w Pols. 


| odzie iednak przedstawiają. oczośn, dstóze: 
gaozeo ieden naród, albo" 
rodzinę; a m iiątek, 
R kapitałów, w dałeko ściśleysae ich mig- 
dzy sobą łączy związki, niż 


raczey = iednę 
o ile ten «składa się 


ziamia na 
którey  mieszkaią. (cierpliwie 
prześladowanie czasów przeszłych. | WZA 
gardę teraźnieyszych, iako się znosi dla- 
gą chorabę, którey uleczyć nie możda, 
związek ten braterski ściśley się ieszeże 
skoiarzył;'a religiyna ich i wytrwałość 
w coraz wyższym okazywać się musńńałta 
stopniu temu zimnemn i nielitościwemu 


Zatóstszy 


świata, który im nie dozwoiił żydaego 


prawa obywatelstwa w iakieykal wiek bądź 
"Wiara Moyżesza: tak ieszcza 


silnie na nich działa, Że wielka liczba Ży. 
dów, przekonana o zbliżaniu się obięca- 
nego” przywrócenia Królestwa Jzraeła, wy- 
szła do Purcyij. Przed 20 laty ` znayda: 
walo się kfikuset żydów w Saffi} ( w Ree 
tulii) i Jerozolimie; 
iest iak 10 tysięcy. 


teraz więcey ich tam 
Ale oczekiwanie ich 
Meśssyaszo , oddaie ich w ręce pierwsze- 
„mu lepszemu. awanturnikowi „który umie 
ręce ieh i maiątki w.poruszenie wprawić. 
Dowodem tego iest nadzwyczayne wraże- 
nie, jakie uczyniła na polskich Żydach 
'odezwa mniemanego xięcia Żydowskiego, 
który chciał w Azyi niepodlegle eooo 
żydowskie zakładać. : 

= | Podlug Piotra Beer (w piśmie iego 
o Żydach, w Lipsku 1815) kilka 
| mpłynęło wieków , iak żydzi Ww 


iuż 


przechodzili z Francyi do Niemiec, a pó- 
> źniey. złamtąd,. kiedy im Kazimierz W. 
Ała 


blubienicy swey, piękpey - Lara: litki 


„ski. — dla 
swego języka, który iest mieszaniną nie- 
„mietkiego, hebrayskiego i.polskiego, nie 
mogą niemieckiego, swego zaprzeczyć po- 
chodzenia. Trudnią 
niem, gorzelnictwem, piwowarstwem, ban- 
dlowaniem koni, szacharstwem., wexlare 


stwęm ilichwą ; rzadko rolaictwem. Trzy- 


'Tepaz ieszcze polscy żydzi, 


się oni szynkowa- 


mający Środek między szłachtą, a podda- ` 


nymi, tworzą dla siebie klassę, która 1e- 
-dnak nie fączy dwóch: tamtych. Regular- 
mość "ich. rysów twarzy i żywość w ich 
póruszeniach, szczególnie się odznacza: od 
; miewy raźnych twarzy -ini jezgrsbaey po- 
. stawy, abiirycha współwyznawców w. Fiol- 
'Randyi. Chwalą< powszechnie piękne. Ży- 
„dówki w Warszawie ina Wołyniu; a „mę 


massie- 


+ 


czyźni unikaiący wszelkiego przepychu, 


ażeby nie wzniecić chęci zyskn, zdaią się 


6 tyle przynaymniey odstępować od tego 


prawidla, o ile nie szczędzą kosztów. na. 


upiększenie powabu Żon. swoich. Tym 
czasem wewnątrz nieiednego domu , któ. 
ry zewnątrz podobny iest raczey do roz- 
walin iakich, niż do mieszkania, panuje 
taka okazałość, iakieyby się nikt nie do~ 
myšlir. 

"W Niemczech umieli zawsze Żydzi ko» 
rzystać z handlowego i i politycznego poło 
żenia kraiu. Wiadomo; iakie majątki: w 


małych miastach sobie porobili i iak przez” 


to publiczną na siebie zwrócili uwagę. 
Əd czasów Mendelsohna, hczęszczali Z 
wielką korzyścią na iniwersyte ta; niektó- 
rzy z nich zasiadali w katedrach, i mie ma: 
łe postępy. w wiadomościach 
w poruszeniaci rewolucyjnych roku 1813, 


"które. zrządziły uwolnieni e „Niemiec, Dtos 
Esterki, wielkie nadał przywileje, do Pol- z: 


dźież izraelska nie pozostała w tyle. Pe 10% * 


nieszczęściejlakie zrządziło się przez zdięcie s 


woyska francuzkie niektórych częściNiee 
miec, potrafili żydzi ponabywaćsobie posia- 
-dłości, które właściciele dla nieżmiernych: 


dłagów na nich ciążących, alko też dla 


żmnieyszonych dochodów w czasie ústa» 
wicznych woien, sprzedawać musieli. 


Xięztwa niemieckie mogą się chlubić 
ztego, że z gorliwością pricdyjakć. nad 
politycznem i moralnem Żydów popra— 
wieniem. Pod tą opieką nabróli nowe- 
go sposcbu myślenia, wzbogacił się ich ` 
æ uysł, i wyksztalcily się ich obyczaie.. 
W stosunkach swoich pomiędzy sobą od 
natury dobrzy i życzliwi, staraig się ta- 
kimi także bydź względem różnowierców.. 
Często byli to takže. niewdzięczni y- na 


-których dobrodzieystwa swe „pozlewali; 


poczynili. 


bankier, który ża: odbudowahie spalone: 
go zamku znaczney zażądał summy, 20= 
stal przed bramą cd lalony. Dopóki wy: 
łączeni byli od uczciwych zarobków,czy- 
liż możaa im było mieć za złe, że się 
brudnym trudpili handlem. Uwołnieni 
od isrżma, które ich przygniatało, nie za 
niedbnią zapewne stać się go In) mi zna» 
czenia publicziiego. Na czele ich dobro- 
czyńców stoi Józef Il. Cesarz: Austryac- 
ki, Zniósł «om wszystkie prawa przepi- 
suiące im noszenie osobnych sukien, i 
mieszkanie w osobnych częściach miasta; 
uchylił poglówne, zaprowadził dla nich 
szkoły. elementarn:, dozwolił im ucze— 
szczać na uniwersyteta, 
wikta dla „zdatnych uczniów izraelskich; 
słowem, uczynił wszystko, aby ich m 


iednym zpoddanymi swymi postawić stoa 


phia wykształcenia. Jako samowładca i 


protektor związku Niemieckiego. wstąpił 


„ctwu, 


Franciszek II. w ślady Józefo. Zgromó- 
dzenie związkowe, mówi 46 artykuć aktu 
przymierza, : starać śię będzie o średki mo- 
gace poprawić. ‘stan mi zkańców wyzas- 
nia moyżeszowego i zapewnić im używa: 


nie zupełne wszelkich . „praw obywatele 


śkich, Tym czasem zaś pozostać maią 
przy. dotychczasowych prawach swoich. 


W roku 1$24 wydał N, Cesarz ALE- 
XANDER ukaz, którym zakazał wszyst- 


kim żydom szachersiwa i chodzenia z to— 


warami po domach, i rozkazał im, wy= 
iąwszy lekarzy i właściwych kuprów, u- 
dać się do południowych prowincyi Ros= 
syvi tama wyłącznie poświęcić -się rolni: 
Z tem połączone było zapewnie- 
nie uwolnienia od podatków na pewną 
liczbę lat, Plan ten iednak nie „przyszedł 
do skutku. Ałbowiem niezważaiąc - na 


Krzyki, iakie ztąd powstać musiały, mo- 


na było przewidzieć, że okolice w któ- 


, 


7 


rychby te tumy żydów osiadły, upadłyz 
by.niezawodnie. Dla tego też N. Cesarz 
ALEXANDER ianą do tego obrał dro= 
ge postanowił On w Warszawie Kor- 


-nissyą, któraby się. wyłącznie polepsze= 


urządzenia szkoły dla rabinów, 


niem stanu włoska trudniła; po:l 
sterem tey. Kommissyi zostaie wydzist 
Izrvelitów, który prace: swoie zaczął od 
pobi*ra- 
iących kosztem rządu publirzne wycho“ 
wanie. Przedmioty dawane w tey szkpole-sąt 
matematyka, historya, ieografia, ięzyk he- 


brayski, meena polski wraz z literati- 
-rą hebrayską, Zamyślaią podobnym sposo- 


arządził kane". 


maiętnieysi 


bem zaprowadzić urządzenie we wszyst= 
kich szkołach żydowskich, całego Kró- 
leżtwa Polskiego.. Tym czasem eximia 
w. szkole warszaw skiey,. z takiem weżj sł 
kich zadowoleniem były:adbyte, Że miy- 
żydzi  pospiesznią "posyłać 
dzieci swoie do tego zakładu nauko- 
wego. 


Jeżeli można dać wiarę. P. Piotrowi 


„Beer, tedy system firyzeuszów: rozszerzył 


się nieprzerwanie od piśmienny ch 2a cze— 
sów Jezusą Chrystusa, aż do nayoowszych 
polskich rabinów. Wierzą oni w działanie 
złych. duchów na ladzkie ciała ; dla tego 
tezy skoro tylko żyd iaki umrze, to ist" 
kora. na połóżonem przed usta zmarlęgo 
szkle, nie widać Żadnego śladu oddechu, 


P sspieszają natychmiast, z 'pogrzesabie m 


-.opętunego. 
rzeczności, 


ćn-ga. Zdarzył. się bowiem iuż nie raz 
ten przypadek, że umarłego ogłosih za 
Chcąc poiąć podobne niedo- 
potrzeba znać staro- rabińską 
b bl. Si Żydzi, że Bóg umieścił mnó- 


stwo nauk w text pisma świętego, które 


dla zaślepionego pogan ducha są niepo- 


dętemi, i które tylko z wykładu Dargu= 
mo, nisomylnego wodza, przez Jehowę 


ną 


dzieciom Jzraela Pizy ęenegoy AŚ 


Ściański , — tamten mający tylko na cełu 
podwyższenie iedney. kasty swojey rodzi- 
ny, ten zaś wypelniaiący obowiążki swe= 
go powołania, jako oyra duchownego, 
nie “maig, co do istoty rzeczy nie prawie 
z sobą „wspólnego. | 
Rabina okazuie skłonność i ochotę do 
nau”, zasadzalją go zaraz do tatmudu, de 
różnych wykładówiego, tómaczeńi kom- 
mentarzy, Losem iego jest wtedy Żać 
tę niestrawną potrawę we dnie i w nocy; 
ażeby zaś nauka- ta wyssała z niego każ 
dą iskrę rozumu, zakaziiią mu w tenczas 
czytać co innego, Judzeź innych zatrus 
dnień. 


Podróżniący pewien, Antik ‘spotkał 


$ twżech młodych rabinów w Polszczej któż 


rzy nigdy 'kraiu nie opuszczali i ani sło. 
wa po polsku nie rozumieli. Jeżeli 14st6 
slbo ł5sto letni uczeń, odpowiada oczęż 
kimaniom swaiey rodziny, maymaiętniey- 
Si Żydzi poczytuią sobie w tenczas za za- 
szczyt, weyść z nim w związki familiyne. 
Wystawmy tylko sobie szkody, iakie po- 
Tączone są z tak wezesnem zaślubieniem , 
szczególniey zaś położenie 1óto letniego 
męża, przepędzającego życie swoQie w dzie- 
cinnych igraszkach a metyfizycznych ab- 
strakcyach. ` SE i 


Jakób Pollack, 
tałmudzistów: iego sof styczna ostrość, ie- 
go aż don: ezrozumiałości melancholiczne 
zasady, lego. dyalektyczne trlenta, Ściąe 

gneły temy: słuchaczów na iego . preier 


ax s54. ; = = 


zrozumieć można. Rabin i kapten chrze= 


Jeżeli syn którego 


jest Janem Szkotem 


kóye. Powab nowości = to, że le 
psze szkoły nagle porzucano; na we%%a- 
nie żydów z Niemiec, FHłollandyi, Eran- 
cyi; rozszerzyli się talmudziści półnecni 
po całey średniey Europie, izałużyli uni- 
wersyteta w Frankfurcie nad Męnem, w 
Firth i Pradze. > 

- N. Cesarz ALEXANDER, którego ba- 
©znego oka nie uszło, > iak zgubnym ie t 
wpływ rabinów polskich „na ich współ- 
wyznawców, zniósł zostaiących pod ich 
kierunkiem Sanhedrinów i rozkazał urząć 
dzić radę starszych składaiącą się z 


nayznacznieyszy ch iżraelitów, kiórychky: ` | 


zatrudnieniem było zawiadywanie spra- 
wami obrządku żydowskiego. Urządzenie 
to zostało do skutku przywiedzionem. 


Nikt zapewne nie wątpi, Że lud, nie 
znaiący inney prawdy. prócz tey , która 
iest w talmudzie zawarta, mieszkáiący w 
szczupłych granicach tych miast, któce 
z nay większą. czynnością prowadzą ban: 
del, że lud. taki mówię, stara się wabo- 
gacać. kosztem tych, których iako „swoich 
gnębicieli nienawidzi i keseyi iako, pos 
tzpionymi pogardza. KS RART 


KÉ Dokończenie s } 


r =hden z francuzkich aidai dos 
wodzi, Że w ; północnych. Niemcza: b ies 
jedno miasto, do którego: chcąc wey ść > 


zachodzie. słońce, płaci Me A sónur 3 


